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PAllYZ 3 Lipca. W c zor ay  pracował k ról  
z  mini st rami  sp raw zagran icznych,  ska rbu  i 
woyny.  —- O godzinie 2 z południa p r zy by ­
ła  k ró lowa  be lgiyska do Tt i l l ier iów.

D o n os zą  z Ba jonny pod dniem *18 z. m. 
i i  tamtędy przejechał  goniec,  k tóry wiózł  do 
Londynu  warunki  na pożyczkę dla junty Kar -  
l i s towskiey wE l iz on do  zasiadającey,  do L on  
dymi.

Poseł  brazył iyski  kawale r  da Rocha,  iniał 
p rzedwczoray  posłuchanie u k róla w zamku 
NeuiJly.

W cz or ay  przybył  tu j e ne r a ł  Rus tamente 
z  depeszami  z Madrytu,  do posels twa h i szpań­
skiego.

D nia  4  Lipca. Kró l  i rodzina k r ó le w ska  
przybyli  wczoray z gośćmi swenii  k ró lem i 
k r ó lo w ą  belg iyską do stoliry.  J .  K.  Mość 
p racował  tejjo dnia z mini st rem snrawiedi i -O «
Mości u xięcia Orleans .

D nia  5 Lipca.. W czoray odbyła się wiel ­
k a  r ada gab ine towa ,  po którey król  odje­
chał  do zaniku N e u i l ly . — J . K .  Mość  w p rzy­
szłym tygodniu odbędzie podróż do Norm an-  
d y i , towarzyszyć mu  tylko będzie minis ter  
P  Guizot .  1

D nia  6 Lipca. Dzis ieyszy dziennik pa- 
ryzki  (Jourka l de P arts)  donosi  swym czy­

te ln iko m,  że t e raz będzie wstanie wsze lkie  
wiadomości  na dwadzieścia cztery godzin 
pierwey niż inne pisma publiczne udzielać.  
( W y b r a ł  się na czas  —  kiedy właśnie  wszy­
stkie nowości  poli tyczne są  j u ż  dziś niemal  
wyczerpane.)

( Jnegdy poseł  hiszpański  x ’ąże  F r i a s ,  
wczoray  zaś marszałek  G e r a r d ,  mieli  pos łu ­
chanie u króla .

X i ą ż e  Or leans ,  miał  wczoray d ł u g ą  ko n -  
f erencyą z mini st rem woyny.

K u r y e r  f rancuzki  donosi ,  że Don P edr o  
o f i arował  k ró lowey rejentce h i szpańskiey ,  
przysłać w pomoc przeciw kari istom,  za g ra ­
niczne l eg i j e ,  k tó re dotąd miat  w swojeni  
w oy sku ;  a l e  poseł  f rancuzki  P. Rayneva l ,  
k tó rego  rad  zawsze dotąd s łu c ha no ,  nieży-  
czyt kro lowey p rzyjmować  tych sp rzymie ­
rze ń có w ,  —  i nie przyjęto ofiary. — O dja zd  
posłów t r zech wielkich mocarstw północnych 
z Ma dry tu ,  niezrobi l  żadr.ego wrażenia na l u ­
dności Mad ryckiey;  — ale k ró lowa  i Pan  Ray-  
neval ,  ni ezda ją  się bydź na to obojętnerni .

W  zamku  Nenil ly czynione już  są  przy- 
gotov ania  do wyjazdu J .  K.  Mości  do N o r -  
mandyi .

D nia  7 Lipca. Król  nieprzybył  wczoray 
do mias ta ,  ale p racował  w zamku Neuil ly 
z ministrami sp raw wewn ę t rzn ych ,  za gr an i ­
cznych i woyny.
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Z a p e w n ia ją  121 x i ą że  Decazes  będzie w  
tych dniach mianowany guberna to rem cywil ­
nym Algie ru .  Pos tanowienie  k ró lewsk ie  w 
łey m ie r z e ,  ma j u z  właśnie bydź podpisane.

( c .  P. s . )
BA JOXX A  3 L i p c a  Dziś  z r a n a ,  p rzy­

był tu goniec z Madrytu przez Oleron ,  z wia ­
domością ,  że famil i ja k ró lew ska  ujechała j a k  
nayśpieszniey do L ag r an g e ,  z obawy Chole­
ry  k tó ra  ju z  w szpi talach madryckich wy- 
buchnęla . .— Mówią że j e ne ra ł  Mina ma bydź 
mianowany j en e ra łe m porucznik iem woysk 
hiszpańsk ich .

W o d a  na Sekwanie  tak dalece j e s t  dzi- 
siay mała,  że wsze lka  że g lu g a  jest  p r z e r w a ­
ną  tey chwili .  ( g .  P.  S .)

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

W a r s z a w a  11 Lipca. Wc/ .oray o g o ­
dzinie ley z po łudn ia ,  wszczął  się pożar  W 
stay niach przy ulicy Królewsk iey,  należących 
do pałacu zwanego Ł u b ie ń sk ic h ;— spaliły się 
konie i będące na składzie me b le ,  a rychły 
r atunek ochronił  ościenne zabudowania .

Wczoray  dana 1szy raz w wielkim tea­
tr ze  koiuedija P ani M ece/iasowa, j e s t  j e d n ą  
z tiaylepszych t egoczesnych teat ru Niem ieck ie ­
go. P rowadz en i e  ż y w e ,  sytuacye nowe,  dya- 
iog in te resu jący ,  za lecają  to dzieło zdolne 
za jąć i ubawić s łuchacza.

Dzien ik  f rancuzki  le Cousliiufiuuel o g ło ­
sił w miesiącu maju r. b. nas tępu jący ar ty­
kuł ,  mieszczący w sobie godne zas tanowie ­
nia uwagi .  » W  Paryżu  ( słowa tegoż dzienni­
ka) istnieje obecnie pewny żywioł  zaburzeń  
i bezprawia ,  k tóry aż do tey chwili  nie z w r ó ­
ci ł  na siebie należney uwagi  ani r ząd u  ani 
ustaw krajowych ;  chcemy mówić o tym ro ­
dza ju  dzieci  od 12 do 15 lat wieku  l iczących,  
znanych pod niewłaśc iwym nazwisk iem g a- 
mius , ma lców.  V\ r. 1789,—  w c iągu wiel-  
kiey rewolucyi  naszey ,— z a p a n o w a n ia  Napo ­
leona,  nic podobnego nie widziano.  N iek ie ­
dy tylko spost rzegano  z boleścią pewn ą  część 
wyros tków,  przed sądem karnym s tawionych 
k tó ry ..ze zg roz ą  spogląda ł  na przewrotność,  
leni ohy dm ey szą ,  że  niewinny wiek  kazi ła .  
L e c z  od n ie j akiego  czasu ,  młodzi  ci ludzie 
zaczęl i  lllieć udział  we wszystkich burzach  
poli tycznych,  ich to naywięcey spost rzega ła  
przed sona ęw a n ly a  na ro d o w a ,  gdy jey ho­
nor  i obow iuzck nakazywały ,  zasłaniać miiii- 
j l ólk  iVatoia iv.  Aa i-o l . ies.ol .10 ilzicol z i a -

bowały ko śc ió ł  ś. H er m a n a  i ar ry-bi skup-  
stwo. Obecny nain je szcze przed oczyma ó w  
W'idok, kiedy się wdzierały na wysokość m u ­
ró w ,  wyłamywały  drzwi,  rozbi j ały  okna,  w y ­
rzuca ły  meble,  ksi ążki  i to wszystko co iin 
się nas t ręczyć mogło.  Od tego czasu nie by­
ło  ani j e dne go  zabu rze n i a ,  ani j ednego  po­
ruszenia,  w którychby one nieprzy w łaszczy­
ły sobie znacznego i czynnego udziału.  Po­
śród tylu żywiołów z a b u r ze ń ,  k tóre w rą  W 

kr a ju  naszym,  mużnaż  jeszcze bez zgrozy pa ­
trzeć na t ę  ś lepą i rozpuszczoną  h or dę ,  d u ­
chem rokoszu  j a k b y  wśc iek l i zną  za rażoną ,  
k tó ra p ierwszem hasłem zawsze gotowa po­
wstać i woynę domową toczyć. Dzi ś  io za- 
wcześnie doyrza le  plemię burzycieli  po rząd­
ku  społecznego na t akim stanęło j u ż  stopniu,  
iż zb royną  r ę k ą  przeciw niemu walczyć wy­
pada; wielkie to j u ż  złe,  a czegóż je szcze o- 
czekiwać nie można 1 Czemże  sit} stanu cit *
uychowańcy  rokoszu ,  gdy się k res  życia ich 
przedłuży,  jeś l i  nie będą  zwróceni  na d rogę 
obowiązku,  jeśl i  się nie poddadzą przepisom 
moralności  i władzy p rawa?  Utwo rzą  oni no­
wy r ó d ,  ród żadnym hamulcem n iepowścią-  
gniony,  hordę n ieus ta jącego r o k o s z u ,  u tw o­
rzą  żywioł  zepsucia moralnego i pol i tyczne­
go pc.śiód narodu,  który usi łować z a w sz e b ę-  
d ą  poduszczać i burzyć.  Po t rz eba  naowczas 
będzie,  albo drżeć przed n im ,  albo go mie­
czem wytępiać.— Któż niezapłonie od wsty­
du,  łub nie zadrży z boleści,  gdy w razie inc- 
szczęsney osta teczności ,  ten lub ów ś rod ek  
wybrać wypadnie?* Wydawcy  uwag  powyż­
szych m ó w ią  właściwie o chłopcach,  których 
w tak u ie h . i ey  l iczbie widzieć można snu ją ­
cych się po ul icach Pary z k i c h , j a k  równi ,  i 
po wszystkich innych znakomitych miastach 
E ur op y ,  wyjąwszy miasta rossyjskie.  N a l e ­

ż ą  oni po większey części do nayniższey i 
nayuboższey klassy mieszkańców,  wrast j ą  
bez żadnego  dozoru,  a potrzeby życia zaspa ­
k a j a ją  częs tokroć nayohy dnieszemi ś rodkami .  
Z tymi atoli  nieletnimi złoczyńcami łączyl i  
się w czasie zaburzeń pary zk ich ,  uczniowie 
instytutów n au k o w y c h , a mianowicie sz ko ­
ły politechnicziiey i innych,  dopuszcza jąc się 
r azem z nimi tych wszystkich okrucieństw j 
zapamię ta łośc i , k tóre  łenże dziennik wysła­
wia.  Wydawcy  onego zamilczel i  o przyczy­
nach z ł e g o ,  na k tóre  zwraca ją  uwagę pu­
b l i czna ;  przyczyny j ednak  t akowe z ł a tw o­
ść. ą  wyliuzyc iiioznu. Nikczemnicy iw es u
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naszego,  ludzie oddani  j edynie nieprnwościom 
za m ia ró w  swoich ,  nieprzes tając na w s p ó ł ­
dział aniu zepsutey juz  przez nich młodzieży,  
g ł ęhiey  się j e szcze  rzucil i  w przepaść wy ­
stępku,  i zaczęli  sobie sposobić spó ln ików W 
mlodoc ianey klassie,  w tym wieku ,  co mniey 
j e szcze  ma jąc  pojęcia r zeczy i a twiey się stać 
może nie rozsądnem i ślepem ich narzędziem.  
Na nieszczęście znaleźli  oni nowe to pokole­
nie przez  medbałość rodziców a więcey j e szcze  
p rzez rozwolnienie karności  sz ko ln ey ,  goto- 
wein do przyjęcia  podstępnych namów i wr a ­
żeń .  D i i  wić się nie należy,  że dzieci z w i ę ­
ksz ą  daleko śmiałością na ra ża ją  się na nie­
bezpieczeńs twa,  aniżeli  ludzie doj rza l i ;  alboż 
nie spost rzegamy w codzicnnein pożyc iu,  iż 
one j edynie  z obawy kary ws t rzy muj ą  się od 
takich  postępków,  k tóreby mogły życiem lub 
wiecznem kalectwem przypłacić? Czyliż więc 
t en b r ak  rozwag i  w dziecinnym w ie k u ,  tę 
n ieumiejętność pojęcia niebezpieczeństwa,  mo­
żn a  zaszczycać nazwisk iem cnoty; czego so­
bie też same dzienniki  f rancuzkie pozwala­
j ą ,  i lekroć to zgodne j e s t  z ich widokami? 
Koniuż nie są  znane te szumne pochwały,  
k t ó remi  po wypadkach l ipcowych w Paryżu ,  
gazety  f rancuzkie  sławiły nad zwycza jne  mę-  
z two i wielkie czyny 121etnich swoich bolia- 
ty r ów.  Sam nawet  P. Szatohri and , niedalże 
się s łyszeć w izbie deputowanych z nas tępu- 
j ą ce mi  wyrazy: Szesnastoletni  młodzieńcy na­
s i ,  o lb rzymami  się stali.  » i\o s jeunes gens 
de 10 «/t*i soul des geans.» Możnaż potem 
wszystkiein zdumiewać się, ze n iedo j rza ła  ta 
młodzież wyzuła się z wszelkiey skromnośc i ,  
p rzybra ła  niesforną i od raża jącą  postać,  i źe 
doszła  nakoniec  do tego stopnia za rozumia­
łośc i  i zuchwals twa.  Otóż  to są  owoce m o ­
dnych zasad wychowania,  k tóre  zamias t  w p a­
j a ć  w młodzieńca pokorę  i u ległość ,  us i łują 
czem prędzey obudzić w nim uczucia pychy 
i żądzy wywyższenia się, J a k ż e  nazwiemy 
tych, co dla dopięcia zamia rów sw oic h ,  b u ­
rząc  porządek p rzyrodzony ,  korzys ta ją  wy­
stępnie z n ie rozsądku dziecinnego wieku,  za­
r aż a j ą  go jadów i te m t chnien iem,  popycha ją  
na d rogę zbrodni  i do mordów zachęca ją?  
Któraż  to matka,  j e że l i  występek n ie p rz j l ł u -  
mil w niey uczuć natu ry ,  j eżel i  ogień puli- 
tycznych unies,ień nie st rawił  j e szcze  jey m a ­
cierzyńskich wnętrzności ,  któraż to mówię 
rnatka,  nie wzdrygnie się ze zgrozą  na widok 

, t e j  zguby z , . g iuz  gącóy j ćy  dzieciom! [u .w .J

P ARYŻ  26 C z e r w c a .  W  ciągu 14 dni zg ro ­
madzi się przeszło 40,000 woyska  h i szpań­
skiego u stóp P ireneów.  Zamierzonym planem 
jest ,  woysko pod rozkazem je n e r a ła R o d i l  aż 
do g ranicy podsunąć apolein j ak  gdyby z a r ­
mią w k ra cza ją cą  działać w Nawarze  i w Bi- 
skai .  T a k  więc tuszyć sobie można,  że po­
wstanie w tych p r ow inc jach  j ednym za ma­
chem przyt łumione zostanie.«

Z B.tjonny donoszą z d. 2 czerwca .  »Ja- 
dący z Madrytu goniec gabinetowy f rancuzki  
s tanął  tu z O l e r o n ; donos i ,  że woysko Rodi la  
dnia 23 z. ni. ruch swóy rozpoczęło i że na ­
za ju t rz  wszystkie  w o j s k a  okolicę^ stolicy o- 
puszczą,  końcem udania się do prowincyi  Bi­
ska j s k ic h .  Goniec ten odpowiada t a k ż e ,  że 
j e ne ra ł  Rodil  naczelnym wodzem armii  pół ­
nocnej ' ,  zaś Quesada  dowódzcą  gwardyi  k ró -  
lewsk iey w Madrycie mianowany  zostanie.—. 
Otrzymali śmy przez tego gońca oraz  sp raw o­
zdanie L in a re sa  o poty czce s toczonej  dnia 18 
czerwca.  Zda je  s ię ,  że Loren zo  w utarczce 
tey nie miał  udziału,  kiedy mu n aó w c za sQ ue -  
sada komendę był  od ebra ł ,  k t ó r ą  mu dopie­
ro późniey powtórnie poruezyl .  S t ra t ę  w o j s k  
k rólewsk ich  podają  u  sposób nas tępujący:  
13 ciężko ran ionych ,  3 l ekko  ranionych i 7 
k o n t u z j ą  dotkniętych officerów; 34 zabitych 
232 ciężko ranionych,  114 l ekko ranionych i 
114 l e kko  ranionych i 33 k o n tu z ją  dotknię­
tych. St ra t ę  nieprzyjaciół  cenią  na 100 za­
bitych, i 900 ranionych.  Porówn yw ając  ten 
r appor t  z rappor lem Zuina laca reguego ,  p rze ­
konywany wftmy się, że obie partye s o b i e z u j -  
cięstwo p rzewł asz cza ją ;  wszakże wiarygodne 
osoby,  p rzybywające  z owych stron,  u t r zymu­
j ą ,  że  s t rata na obydwóch s t ronach prawie  
r ó w n ą  była i cenią  liczbę z obu stron pole­
głych i ranionych na 1600. T rze c i a  część r a­
nionych w sku tek  ran odebranych ju ż  u m a r ­
ła.  L ina res  i Lorenzo dzierżą  obecnie P u e n ­
ta de la R e i n a ; Quesada Pampelonę.  —  Do 
Naw ar ry  miała przy być osoba za paszpor tem 
angielskim i  za  zleceniem Don Ca r losa ,  w 
celu wezwania  powstańców',  aby o sprawie  
swojey nie jz wątpi  i i , kiedy Don Car los  sum 
w krotce między nimi się ukaże.  Wiadomość 
ta zdaje się wsze lako  być zupełnie f alszywą,  
kiedy branie się dotychczasowe niedołężnego 
Don G a l lu sa ,  plonność j ey dosta teczn ie 'do ­
wodzi.* ( o .  r . )

Dniu  28 Czerwca. Ku.ryer fra n c u zk i  
donosi  z Mądry lu.  »NadcllOuzące n j ó u i  j  do
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kor tez ów  przeds tawia ją  nie ma łe nadzie je ,  
pomimo uchybień  i niedostateczności  j a k im  
podlega tymczasowe prawo o wyborach.  
St ronnicy dawniey szego rzeczy por ządku ,  nie 
chcą  się ubiegać do u rzędów poselskich,  po­
mimo że  ich do tego zachęcają  pat ronowie 
aposi oliczni.  J a k o ż  nie obawia ją  się mini­
s t rowie tego ostatniego s tronnictwa,  ale p rze ­
widu jąc  że b ęd ą  mieć z si lną opozycyą do 
czynienia,  chcą przynaymniey w izbie prece-  
rów znaleść dla siebie podporę.  Ale i tu 
sl izki  bydź może g r u n t  na k tórym nadzieje  
swoje  budują;  wiele osób n:t których są d zą  
źe polegać m o g ą ,  są im i ich systematowi 
W duszy nieprzychylne,  a j ak  na nieszczęście 
nie  ma ją  ministrowie hiszpańscy budże tu  z 
1200 mi l ionów f r a n k ó w ,  kto reby im do na­
wrócen ia  przeciwników wielce użyteczne bydź 
mogły .  Nay trudoiey szynt do załatwienia p r zed­
miotem,  za równo dla mini st rów ja k  i dla o- 
pozycyi,  będzie wsze lako u regu lowanie  inte­
resów duchowieńs twa ,  ma jora tów i innych 
p rzywi le jów w które  Hiszpan ia  obf i tu je ;  to 
przecież  u regulowanie  musi bydź przeds ię ­
w z ię te ,  j u ż  to z powodu krytycznego poło­
żenia f inansowego  Hiszpan i i ,  j u ż  to z nieo- 
dzowney potrzeby uporządkowania  przez s to ­
so w n ą  reformę wszystkich t rzech p rzy toczo­
nych okoliczności .  Pos tąpienie Don Pe dra ,  
nie może Panu Mart inez służyć za skazówkę,  
bo między Hiszpan ią  a Por tuga l i a  nader  m a ­
łe  z wszech wzg lędów zachodzi  podobień­
stwo.  Nie  idzie tu o samych tylko mnichów; 
minister iuin hiszpańskie znaydzie daleko mo­
żn ie j szych p rzec iwników w arcybiskupach 
To ledańsk im i Sewi lsk im,  w b iskupie  z Je an  
i  w innych.  Mnóstwo przytetn korporacyi  
uprzywi le jowanych s ą  sko ja rzone  z ducho­
wieńs twem i s t a ją  się j e g o  pud norą.  Chc ąc  
to wszystko pokonać,  t r zeba mieć tyle siły i 
zręczności  ile rozumu;  inacze j  wszys tkie  pla­
ny spe łzn ą  na niczem,  a zakorzen ione  nadu­
życia i przesądy gotowe wsiąść  górę.*

( c .  P. s . )
L o n d y n  27 Czerwca. Miłośnicy b o k so ­

wania (kułakowania)  dużo się w tych dniach 
za jm o w a l i  wypadkiem dwóch walk zakładni-  
c z y c p  j a k ie  się w sąs iedztwie Andower ,  na 
inieyscu dawnych sławnych walk szermier -  
skich między Spi ingein a N ea te m ,  Cur t i sem 
a Claronem , młodym Hol lendrem Sam Gyp-  
seya Cooprem i t. d. odbyły.  W  czasie te- 
r- źnieyszych byli zapaśnikami  Sam i  Tom

G aynoT, z k tó ry c h  pierwszy stawił  J0 0  funt.  
przeciw 200 zakładu,  d a ley  Swift  i Noon,  k t ó ­
rzy się o 50 funt.  założyl i .  W a lk a  Odbyła 
się o 4  mile angielskie od miasta i m ia ła  być 
j e d n ą  z napięknieyszych i n ay św ie tn ie y sz y c h ,  
j a k ich  od wielu lat  niewidziano.

O k r ę t  74ro działowy H a slin g s , ma jący 
banderę  kont r -admi rala  Gage,  wyp łynął  one-  
gdy z Por tsmouth  do Lizbony ,  dla zas t ąpie­
nia okrętu S4ro działowego A zya , na k tó rym 
powiewa bandera  kont r -admi rala  P a r k e r .  — 
O k r ę t  78mio działowy Ileeenge  popłynął  na 

‘ m o r z e  Ś ródziemne ,  celem przy lączen ias i ędo  
tameczney eskadry nngielskiey;  na pokładzie 
jvgo  udają  się do Lizbony  Lady  H ow ard  de 
W al de n  z oycem swoim i . x i ą ż e  Port l and .

(<■'■ P-)
L i z b o n a  9  Czerwca. W i e lk a  nienawiść 

j a k a  panuje między powraca jącemi  od Don 
Miguela  na zasadzie ogloszoney amnestyi ,  a 
s t ronnikami  r ządu teraźnieyszegn,  i n iepoha­
mow ana  chęć zemsty za dawnieysze p rześ la ­
dowania ,  by ła  powodem że władze wydały 
bardzo su rowe  rozkazy p rzec iwko  wszys tkim,  
k tórzyby w ten sposób powal i  s ię zaburzać  
spokoyność publ iczną.  O p ró cz  lego wyda ł  
D.  Pedro  odezwę upomina jącą  ł agodnie i za ­
chęca jącą  do zapomnien ia  wza jemnych uraz.

Między'  kleynotami zwróconeini  przez D.  
M iguela,  j e s t  także  ów sławny djament ,  nay- 
większy z widziany ch dotąd na świecie.  K r ó l  
Jan VI .  używał go na wierzchu laski  albo 
raczey berła ,  k tórego  w czasie wielkich u r o ­
czystości używał.

Uważano,  że dawn ie j sz a  r e j entke  infantka 
Donna  Izabel la  Maryja ,  nieodwiedzi ła po swo- 
j e m  przybyc iu ,  ani mlodey królowey,  a n . b y -  
łey cesarzowey małżonk i  Don  Pedra;  nie by­
ł a  t akże  przez  nie odwiedzoną.  ( g . i v . )

G e n u a  25 Czerwca. W  zesz łą  sobotę 
wysiadł  tu Don Migue l  w śród rzęsistych salw 
f regaty angielskiey »Stag» na ląd i udał  się 
natychmiast  do kościoła N o slra  $  tg nora delle 
Vigne, dla dziękowania  Opatrzności  za szczę­

śl iwie odby tą  żeg lugę.  J .  Kró lewiczowska  
Mość  za ją ł  pokoje  w hotelu »pod miastem 
Londynem.* Naza ju t rz  wieczorem odwiedzi ł  
infant  ope rę  w t eat r ze C arło . FeUce.

Onegday  przybył  tu pod przybranem na-  
zwiskiem Hr .  Stavia J.  Kró lewiczowska  M. 

x i ą ż e  L u c c a ,  aby Don  Miguelowi  infantowi 
złożyć hołd uszanowania,  ( g . p  , s . )


